
Dnia 2 4  czerwca. Nr. 13. Rok (8 8 # .

Z dniem Igo lipea rozpoczyna się kwartał tiowy prenumeraty Dziennika literackiego wraz! 
z Przewodnikiem .

Zapraszamy do dalszego udziału czylelników naszych. Spodziewamy się, iż usiłowania nasze około 
podniesienia tego pisma znajdą uznanie powszechne. Zamiarem naszym jest, wykładem łatwym dla ogółu 
czytelników literaturę zrobić przystępniejszą. Przedewszystkiem pragniemy w powieściach, obrazkach i szki­
c a c h  historycznych naszą przeszłość narodową wskrzeszać w pamięci dzisiejszego pokolenia.

Oprócz tego umieszczać będziemy i powieści z dzisiejszego życia społecznego,, z których pierwsza 
Sąsiedzi, z życia szlachty podgórskiej, rozpocznie się w przyszłym tygodniu.

Prenumerata na obadwa pisma razem wynosi: Półroczna bez przesyłki pocztowej 4 złr.;
kwartalna 2 zfr. — Półroczna z przesyłką pocztową 5 złr.; kwartalna 2 złr. 30  kr. mon. konw.

Ryciny mód przy Przewodniku kosztują: Półrocznie 2 złr. 40 kr.; kwartalnie 4 złr. 20 kr. m. k

' P oczta  angielska. (Pokończenie.)
—  Kanclerz skarbu i j a ,  tak rezonuje  John  Buli, ży je­

my od d aw n a  z sobą  jak  dwaj najlepsi przyjaciele .  On mnie? 
oszukuje  gdzie  m o ż e ,  i w najrozmaitszy s p o s ó b ,  nakłada  
mi p o d a tek  na w in o ,  na h e r b a t ę ,  na św iat ło  s łoneczne  , na 
m ego  kon ia ,  na moje  pole i na mój w ó z ,  s ło w e m ,  ss ie  
m n ie  jak  pijawka. 1 s łu sz n ie ;  bo “ dyby tego  wszystkiego 
nie r o b i ł ,  nie byłby kanclerzem  skarbu .  Z czegóż zresztą 
,n a zapłac ić  p rocen ta  d łu g u  p a ń s t w a , z czego u trzymywać 
w o jsk o ,  llotę ? P a ń s t w o ,  to je s te śm y  m y, a zatem słuszna1, 
abyśmy p ła c i l i ; lecz Za to musi rni on  p o z w o l ić , abym go 
o t u m a n i ł ,  gdzie  p raw em  p o d a tk o w em  nie dość  się dobrze  
obw arow ał.  Za konie  13tej  miary płaci się  poda tku  tyle 
i t y l e ,  mówi prawo.  D obrze  więc  odpow iadam . Ale ja  die 
sp o czn ę  p i e r w e j , póki mi się  nie będą  rodzić  i chow ać 
konie  m nie jszej  miary, a  te nie płacą  podatku.

Na wozy, k tó rych  koła wynoszą nad 21 cali wyso­
k o śc i ,  wyznacza p raw o podatek .  Dobrze. Każę sobie  zrobić  
m ały  w ó z . k tóryby przydał  się  do m oich,  u rodz ić  się m a­
jących  koników.

Za każdy an o n s  w dz ienn ikach  płaci się  taksy  2 %  
szyllinga. Znow u dobrze.  Poszlę  więc w ia d o m o ś ć  o rozw ią ­
zaniu mojej żony przez starą  Times i o szczędzę  sob ie  przy 
każdym  egzem pla rzu  1 permy. To je s t  otwarty , uczciwy 
h a n d e l ,  k tó rem u  nie m ożna  nic zarzucić. Kanclerz sk a rb u  
i j a , rozum iem y oba naszą sp raw ę  , obaśmy sta re  lisy. P ra ­
wda , że w końcu  Jo h n  Buli musi wszystko p ł a c i ć , lecz 
trzeba  się  b ron ić  jak można. P a ń s tw o  po trzebuje  pieniędzy, 
t rzeba p łacić  , o f  course.

l a k  rezonuje  A n g l ik ,  k tó ry  ma być dla nas Wzorem 
wielbiciela praw.

Lecz  wróćm y do poczty.
Jeżeli z jednej  s t rony  stęp low anym  dz iennikom  wolno 

je s t  przejeżdżać  się po całej  Anglii tam i nazad , przecież 
odm ów iła  poczta tego przywile ju  tak zw anem u w ew n ę trz ­
n em u  okręgowi m ie jskiem u ( 3  mile angielskie  w około 
St. M artin s-le-G rand). W ew n ą t rz  tego  o brębu  opłaca  się 
za przesyłkę  pocztową od każdego  n u m eru  gazety oprócz 
s te m  lu jeszcze po 1 penny .  Z tej też okoliczności  nasu  
wa się  ta śmieszna u w a g a , iż m ogę  moją  T im es do Du­
blina gra tis  p o s y ł a ć , a op łacam  przesy łkę  ‘przez ulicę.

Przyczyna  tej ustawy j e s t  dość  jasna.  Gdyby pozwo­
lono dzienniki i w sam em  mieście  przez pocztę  bezpła­
tn ie  p o s y ła ć ,  w tedy by wszystkie jej cze rw one  wózki i 
wszystkie pocztyliony nie wystarczyły,  aby tej m assie  
Sm ith 6 w, John'6w i Brown ów  dzienniki doręczyć  ; każdy 
z n ich przeczytawszy posy ła łby  dalej,  Tak 10  razy na1 dzień 
po całym L o ndyn ie  j e d e n  n u m e r  by biegał.  Dodać do  te ­
go p o t rze b a ,  iż wydawnictwa dz ienn ików  na s t ra tę  wielką 
byłyby narażone.

Tym czasem  do ch o d y  ze s tem plu  p o cz to w eg o 1 są p rze ­

cie  tak Wielkie, iż uw oln ione  są od n iego  pism a niepoli­
t y c z n e ,  lub zajmujące się polityką w obszern ie jszem  s łowa 
tego  znaczen iu .

Punch n. p. UWaża* rząd jak o  pismo treści n iepolity­
cznej.  Dla czego ? na to pytanie  n iechaj odpow iedzą  se ­
k re ta rze  państwa Jej kró lew skiej  Mości. Anglia cała wie 
d o sk o n a le ,  że w Punch'u znajdzie często  więce j  zdrowej p o ­
lityki, niż we wszystkich s łow ach  gab ine tu  , a n ie  jedenr 
członek pa r lam entu  wolałby m ieć za sp rzym ierzeńca  s t a r e ­
go Toby, a niżeli Pa im ers tona .

Punch pisze p o d ług  sw ego  w ła sn eg o  z d a n i a , i po ja­
wia się  raz jako niepolityczne pism o p o d łu g  m n iem an ia  
m in is trów  bez s t e m p l a , innem  razem  każe się  s templować  
jako  polityczny dziennik.

* S y b i r .  P o  zn iesien iu  kary śm ierc i  w R ossy i  roku1 
1 7 6 9 ,  nastała kara deport. icyi na S y b i r ,  przeznaczona  nie‘ 
tylko dla p rzes tęp có w  i zbrodniarzy,  lecz także i dla tych, 
k tó rych1 sędzia  dla braku  d o w o d ó w  nie sk aza ł ,  lćez zawsze' 
uzn a ł  karygodnym i.  Jeżeli  dwie  trzecie  części m ieszkańców  
gm iny, do  k tórej na leża ł  oskarżony, nie życzą sobie  p o w r o ­
tu w ię ź n ia , posyła ją  go na Sybir. Oprócz tego  cesarz  za­
t rzym ał  sobie prawo d epor tacv i  wszystkich pode jrzanych  
m u o s ó b ,  z kąd w idoczna ,  iż Wygnanie to je<t k a r ą , k tó ­
ra może każdego  z Rossjarr spotkać.  I w samej rzeczy w i­
dzieć  tam możńa r e p re z en to w a n e  wszystkie stany 
sp o łe c z e ń s tw a , wszystkie s to p n ie  z b r o d n i ; znajdziesz tam  
bowiem  m o rd e rc ę  i politycznego p rz e s tę p c ę ,  oszusta i po ­
e t ę ,  bankru ta  i j en e ra ła  i t. d. W  Moskwie jes t  centralne" 
w ię z i e n i e , w k tó rem  zbierają  tym czasow o wszystkich sk a ­
zanych na w y g n a n i e , i tu urządzają t ransporty .  P rz e d  o d e j ­
śc iem  wkładają skazanym  kajdany n a  n o g i , golą g łowy i 
ub iera ją  ich w sukn ie  grube.  Jedni' odbywają  tę  p odróż  w 
k i b i t c e , d rudzy  p i e c h o tą , co bywa zaostrzeniem  kary  dla' 
politycznych więźniów. W ielka część ' wygnańców Wymie­
ra z wysilenia i n i e d o s ta tk u , jeszcze  przed przybyciem  n a  
m ie jsce  przeznaczenia. Pozosta łych  przy życiu dzielą  nff 
dwie  klasy:

Pierwsza zawiera skazanych na roboty  w kopaln iach ,  
k tó rych  też zaraz tran sp o r tu ją  do Nerczyńska. J e d y n e  ich  
pożywienie ' s tanow i chleb czarny, a w ś w ię t a , ryby  solone.

R a n o  idą do m i n , a wieczór  dop iero  j e  opuszczająy 
cały czas zakuci w kajdany. Na noc zam ykają  ich W ć ia -  
sn em  i dobrze  obw aro w an em  miejscu. N a jm nie jsze  zawie'- 
dban ie  w robocie  ściąga n a  n ich  ka rę  c ie le sną .  Z p o m ię ­
dzy więźniów tej kfasy wybierają najs iln iejszych do łowów, 
k tórzy  m uszą  walczyć Z w i lk am i , n ied ź w ied z iam i , i n ie ­
rów nie  o k ro p n ie jszem  z imnem. I n n y c h , u ż y w a ją , do' po-*' 
c iągu czó łen  do góry  wodą  lub po lodzie  i śniegu.

Druga klasa rozpada  na p ięć  o d d z ia łó w : 17 Więźniom 
wie używani w fabrykach i h u tach  ż e laz n y c h ,  2) d o  rofeć*



wymagających wielkich sil fizycznych, 3) do u słu g i, 4) do 
uprawy roli, 5.) Chorowici i Starcy. Każdy w ięzień należą­
cy do tych pięciu oddziałów, otrzymuje pierwej karę cie- 
lesną, niin odejdzie na miejsce przeznaczone. Po upływie 
pewnego czasu , otrzymuje skazany, jeźli się godnym tego 
okaże, tytuł posełeńca  (osadnika) i może pracować na swój
własny rachunek. .

Od wygnania na Sybir kobiet me wyjęto. Dopiero
podeszły wiek uwalnia je od plag cielesnych.

* Proszę usilnie o sprostowanie sprawozdania o wy­
dawnictwie Bibloteki lw ow skiej, a to w tej treśc i: że nie 

'ustęp z  dzieła Józefa Flawiusza , lecz cała historya jego o 
zburzeniu Jerozolimy drukuje się w Bibliotece, której au­
torem jest p. Deleps r. 1787. Nie jest to zatem tłum acze­
n ie  tłum aczenia , jak sprawozdanie op iew a, lecz prze­
druk poprawny.*)

Co do życia N apoleona, tę bzoszurę zastąpi teraz
powieść historyczna z dziejów narodowych, napisana umy­
ślnie dla Bibloteki od znanego zaszczytnie pisarza no­
woczesnego.

Tą zmianę sprowadziła krytyka dziennika literackiego, 
k órej jak widzę, trzeba się więcej obawiać, jak cenzury

R esz ta  nsobiśc ie  mię n ieo b ch o d z i ,  ani bo l i ,  ani ziębi.
Stupnicki.

* K o n c e r t  p . N ik o d e m a  B ie r n a c k ie g o .  Przybył do Lwo­
wa pan Nikodem Biernacki, i zamierza w tym tygodniu wystąpić z 
koncertem na skrzypcach, i to zapewne w teatrze we Czwartek. 

Sławny ten nasz artysta wraca obecnie z Jass. _________________

Przyjechali do d. 24. czerwca do Lwowa.
PP. Bron. Słoński z Podhajczyk. Józ. Trzciński z Źurawna. F r  

Lisowski z Wojniłowa. Tyt. Zarzycki z Chotyłuba. Teod. Glixelli ^G li­
nian Ant. Satorowicz z Dobrosina. Łuc. Cywiński z Nowosiota. Teofil 
Lewicki Teod. Gross z Przemyśla. Leon Suchodolski z Krakowa. Eug. 
Ekhardt z Sambora. Ant. Knispel z Kulikowa. Franc. Rosnowski z So­
kala Leon Borowski z Krowicy. Mat. hr. Miączyński z Tysmienicy. 
Miecz hr. Borkowski z Mielnicy. Tad. Witkowski z Soroki. Stan. Chę­
ciński z Wysocki. Piotr Więcławski z Załucza. Fel. Orłowski z Zagro- 
belli. Mar. Kęplicz z Smolnej. Boi. Komarnicki z Jackowie. Rom. Mo­
rawski z Siółek. Krzy. Bogdanowicz z Drużkowa. Paweł. Skwarczynski 
z Kośmierszyna. Teod. Kęszyoki z Dźwinogrodu. Ig. Górski z Rowa-  
lówki. Jan Komarnicki z Przemyśla. Jan Jaruntowski z Malkowic. Wenc. 
Peszkowski z Dombrowicy. Tad. Skolimowski z Haniowa.

PP Adolf Ujejski z Stawczan. Jerzy Kuczaran z Krakowa. Lud. 
Possinger z Graba. Ed. Słonecki z Podhajczyk. Dawid Bohdanowicz z 
Dziurkowa. Stan. Bochdan z Zadworza. Jan Papi z Biłki szla. Alexan. 
W alewski z W. Kłodna. Woj. Studziński z Niementowa. Konst. Bobow­
ski z Humnisk. Wlad. Wirski z Nawysłowa Ant. Nidecki z Dublan. 
Mat. Mauthner. z Gródka. Józ. Krzyżanowski z Przemyśla. Kaj. Kęplicz 
z Kopeczyniec. Piotr Urbański z Trembowli. Franc. Csillik z Tarnopola. 
Tyt. W ierzchowski z Pleśnian. Józ. Gniewosz z Świerża. Bron. Ujejski 
z Lubszy. Karol Parzelski z Suszna. Karol Pawlikowski z Jaremkowa. 
Alf. Karczewski. Mar. ks. Czartoryjski z Krakowa. Piotr h r. Komorow­
ski z Bilinki. Lud. Skrzyński z Nozdrzca. Jan Krzyżanowski z Horajca. 
Sylw. Krzyżanowski z Rawy. Alf. Młocki z Łopatyna. Jan Biliński z 
Huty Obertyńskiej. Alex. Geruicki z Janówki. Tyt. Kopestyński z Brzeżan.

PP. Hen. Ubysz z Ustoboków. Zyg. Zsóker z Wiązowy. Leon 
Suchodolski z Jaryczowa. Wil. hr. Siemiński z Jarosławia. Adolf W ojt- 
kowski z Zierowieczka. Włod. hr. Baworowski z Strusowa. Józef Bo- 
chński z Głęboczka. Lud. Jankowski z Borykowa. Mich. Łoziński z 
Petersburgu. Jan Schneider z Derewacza. Konst. Morcwski z Pohorzec.

Mar. Gołębski z Slawentyna. Konst Ladomirski z Wierzchni Tyt. Win* 
nicki z Nowosiółek. Hip. Łęczyński z Liska. Karol Hamm z Podgórza. 
Józ. Józefowicz z Czerniowic. Jan Wolański z Srok. Wikt. Gumowski 
z Bereżnik. Rud. Kurzweil. Mich Gątkowski z Turynki. Mich. Torosie- 
wicz z Połtwi. Kon. Young z gapatowa. Wikt. Obniski z Mycowa. Mich. 
01exiński z Tatarkowic. Mik. Nikorowicz z Ulhówki. Woj. Karniewski z 
Łopatyna. Fab. Głuchowski z Czyżykowa Franc. Hoszczyński z Kamion­
ki. Slan. Zawadzki z Jezierzan. Karol Poten z Gottingenu. Józ. Listow- 
skl z Kontów. Jan Solecki z Stanisławowa Alex. Jazwiński z Podnie- 
strzan. Alojsy Bocheński z Ottynowic. Franc. Komarnicki zW olicy  doi, 
Kaz. hr. Komerowski z Przemyśla. Mik. Wysoczański z Wysoc ka. Fra. 
Link z Komarna.

W yjechali do d. 24. czerwca ze Lwowa.
PP. Jan Strzelecki do Krakowa. Jan Kupieki do Radomierza. 

Gust. br. Hagen do W. ócz Ig. Swiechowski do Suszna. Xaw. Krzy­
żanowski do Żółkwi. Zyg. Siarczyński do Streptow a. Alex. Krasucki do 
Mostów m. Szczepan Ćhodziński do Łopatyna. Józ. Bogdanowicz do 
Brzezan. Jan Grocholski. Józ. Zawadzki do Dembicy. Tyt. Bobrowski 
do Bartatowa. Klem. Kulczycki do Senkowej. Win. Dwernicki do To­
maszowa. W/od. Niezabitowski do Koropuza. Ig. Wojno do Krakowa. 
Szczep. Wszelaczyński do Lubienia. Ant. Niebrzydowski do Sielca.

PP. Leon Janiszewski do Dembicy. Wal. Waygart do Przemyśla. 
Jan Kozłowski do Czarnego. Stan. Mrozowski do Polski. Jerzy Luka­
siewicz do Iwonicza. Leon Suchodolski do Jaryczowa Stan. Ptankie- 
wicz do Kłodna. Em Lang do Prusinowa. Rud. Kurzweil, Mich. Gąt­
kowski. Jan Sztecher do Turzynki. Franc. Jaroszyński do Uhnowa. Ant. 
Tatarowicz do Dobroszyna. Teofil Januszewski do Ubinia. Jan Zarzycki 
do Rawy. Józ. Potakowski do Krakowa. Woj. MaUachowski. Hr. Pnia- 
towski do Gaju. Alex. Hubicki do Popowic. Tad Skóliński do Humnicz a.

PP. Stan. Horodyski. Joz. Zawadzki do Krakowa. Jan Sosańs ki 
do Mościsk. Alex. hr. Cetner. Eug. hr. Cetner do Rozdołu. Xaw. Aba n- 
court do Łowczy. Alex. hr. Czacki do Krechowa. Lud. Kempski do 
Wolicy. Leon Theodorowicz. Józ. Słoneeki. Hen. Obertyński. Adam hr. 
Komorowski do Krakowa, Józ. Komarnicki do Przemyśla. Hen. K opes­
tyński do Bartatowa. W encel Teszkowski do Dombrowicy. J§d. Cywi ń- 
ski do Krakowa. Jakób Jasiński do Dembicy.

K urs telegrafow any z W iednia 18. czerw ca.
Augsburg za 100 złr.
Hamburg za 100 tal. branco 
Londyn za 1 funt szterl.
Medyolan za 300 lirów 
Paryż za 300 franków 
Agio duk. ces. . . .

102% Pożyczka 5%
75 Akcye banku . . . .

10.2% Kolej północna .
1027. Obi. ind............................
118% Nowa pożyczka z loteryą

6 Pożyczka narodowa

8 2 '7 lS 
1121 

299S 
75 y, 

107 s/. 
817..

D zisiejszy kurs lw ow ski.

Dukat h o le n d e r s k i ...................................................
Dukat c e s a r s k i .........................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ........................................
Rubel papierowy . . . . . . * • ■ ‘
Rubel srebrny r o s s y js k i ........................................
Talar p r u s k i ...............................................................
Polski kurant i p ię c io z ło tó w k a .......................
Galicyjskie listy zastawne za 100 zł. bez kuponu 
Galicyjskie obligacye iridemizacyjne bez kuponu
5 proc. pożyczka narodowa .............................
Srebro . . .  ...................................................

Gotówką towarem
złr. | kr. złr. kr

4 40 4 44
i 45 4 48

. 8 10 8 16

1 35 1 36
1 29 1 31
1 9 1 10

79 — 79 15
74. — 74 30
83 — 83 20

— — — —

* Z burzen ie J e i o z o l i i n y  jest uątępem z dzieł Tytusa Fla- 
viusza żydowina, a Delćps jest tłumaczem na język francuski nie au­
torem. Jest więc zamierzone wydanie przedrukiem tłómaczenia z 
tłumaczenia.

Lwów, 15. czerwca. p o d o

Na dzisiejszem targu płacono : złr. | kr złr. | kr.

Korzec pszenicy ozimej - 10
8

— 11 —
Zyta -  

„ Jęczmienia -  -  - — — —
„ Owsa - 4 2b b —
„ Grochu - — — — —
„ Hreczki - 7 12 8 —
„ Ziemniaków * 5 — 5 12
Sag drzewa bukowego - — ■ —

9
1

43„ Sosnowego - —
4-8Centnar siana - — —

„ słomy - — 40 — 48
Garniec 30 stopniowej okowity bez opłaty — — —

JL JW  (SS JE  3E&

(Nr. 44 .) sprzedaż bydła. f,v~3-)
W e wsi Rossowie, w obwodzie Zaleszczyckim, są do 

sprzedania 30  krów 2 buchaje rassy wołoskiej, wszystkie 
w Rossowie urodzone. Zalety tego bydła: uzyskana pre­
mia na wystawie w Ułaszkowcach. Nabyć je można na 
gruncie w Rossow ie od właściciela każdego czasu lub 
w Ułaszkowcach na jarmarku dnia 6. lipca r. b. odbyć się 
mającym. —  A dres: Józefowi Bogdanowiczowi w Czortkowie.

Dobra

Siechów i  Uhełno
obwodzie Stryjskim są z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w miejscu u właściciela lub we 
Lwowie w kancelaryi W go Adwokata Onyszkiewicza z wy­

łączeniem wszelkich faktorów. (Nr. 26. 6 6 .)



Księgarnia
11. W .  K allenbacha

we  L w o w i e  
Otrzyma/a następu jące  now ości l i te ra c k ie : 

G o l u c h o w s k i  J ó z e f ,  św iatowość w stosunku do oby­
czajów uważana. Kraków 1 8 5 6  3 0  kr.

d’ H e r o u v i l l e  X . O naśladowaniu Najświętszej Maryi 
Panny na wzór naśladowania Jezusa Chrystusa xiąg 
IV. Wilno 185 6 .  1 złr. 4 8  kr.

W ą s i k i e w i c z  X . W. Nauka dla ludu o sposobie  jakby 
można dzisiejszej zaradzić biedzie. N ow y-Sącz  1 8 5 6

6 kr
Z e  I o n  i A. Dowodne odpowiedzi zebrane z bibli i ,  sobo­

rów ojców' świętych greckich i ła c iń sk ich , tudzież 
z protestanckich autorów s ław n ie jszych . na zarzuty 
przeciw kościołowi katolickiemn. Wilno 1 8 5 6  2 z łr .  8kr.

(Nr. 4 5 .  1.)

W  handlu K .  S c i i u b i l t h a  w e  L w o w ie ,  przy 
ulicy Krakowskiej pod Nr- 1 5 0 ,  dostać  m ożna:

Korneuburskiego proszku uleczającego

V Dla bydła,
W iarosjodne poświadczenia szczęśliwych uleczeń przez 

ten pożywezo zasilający proszek K orneuburgski, zje­
dnały mu powszechna wziętość jako lekarstwo na rozmaite 
słabości zwierząt domowych. Leczy on zupełnie wszystkie  
choroby plucowe bydła rogatego ,  j. t. płueognicie,  kaszle 
i zapalenia; skutkuje przy rozdęciach, morzyskach i za tka­
niach i przyczynia się  do polepszenia mleka u krów doj­
nych. Cielęta używające go przez dni o śm ,  poprawiają się  
widocznie. Przeciw zołzom końskim i w chorobach świń  
działa także z najpomyślniejszym skutkiem, w ogóle prze­
czyszcza ów proszek krew zwierzęcą ,  oddzielając zarazem 
z ciała zarody chorobliwe, Przepis użycia o n e g o , otrzy­
muje kupujący bezpłatnie.  Cena proszku: mały pakiet 
2 4  k r . , duży 4 8  kr. m. k.

W  tymże handlu dostanie:

Essence de Cafó
pour Cafe an lait et Cafe a 1'eau de Trablit ś  Paris

Na w ystawie paryskiej m edalem  zaszczycona

e s s e n c y a  z k a w y .
W  flaszkach na 15 do 2 4  filiżanek. P ół  łyżeczki od kawy 
tejże Esseneyi nalane do filiżanki gorącej wody tworzy 
najwyborniejszą kawę czarną, a do filiżanki gorącego do­
brego mleka najlepszą białą kawę.

Cena 1 flaszki I złr. 12 kr. m.^k. (Nr. 3 4 .  1— 5.)

Cir S  § »  «» €l_»  3 B  9  biegły we 
wszystkich gałęziach gospodarstwa w ie jsk ieg o , zarządzający 
od lat wielu gospodarstwami w ięk szem i ,  szuka odpowie­
dniej posady. Bliższą wiadomość powziąć można w r e -  
dakcyi Dziennika literackiego. (Nr. 48 .  2 — 3.)
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Handel lott a r ó w  p ł ó c i e n n y c h ,
woskowych i  herbaty

F R Y D E R Y K A  S C H C B U t l f A
w e  L w o w i e ,

przy rynku pod  liczbą 175 obok księgarn i pana K. WILDA. 

P o l e c a  s w ó j  s k ł a d  

w najlepszym i najświeższym doborze

chińskiej Pecco herbaty i pra^dzi^ej rossyjskiej
karawanowej herbaty Pecco ,

po następujących cenach :
Nr. 1 Pecco  herbata  czarna bez kwiatu funt po 1 złr. 20  k f/

. 2 * * średn iej jakośc i z kw iatem
, 3 • » przedniej • » *
, i  t > bardzo przednia > >
» 5 H erbata praw . ross. karaw anow a • *
, e  > > » przedn ia  • ■
» 7 _ ■ karaw anow a familijna
,  8 ,  ,  > najprzedniejsza

O statni ga tunek  herbaty  w  puszkach ozdobnych porcelanow ych 
cała w ielka puszka po 10 z r̂ -

m ała » » 1 ’
W ielki odbyt naszego handlu w tym  w łaśnie  a rty k u le , ułatwić 

nam  dostarczanie  kupującym  św ieżego zawsze i dob rego  tow aru. —* 
Zam ówienia pocztą z prow incyi uskuteczniam y szybka i rzetelnie.

jfcS S 8* Dla uniknienia pom yłek  prosimy na p ow yższe
o zn aczen ie  firmy handlu zw rócić  uw agę.

(Nr. 29. 2 — 15) ^

Nowo odbudowana fabryka żelazna
czyli piec topielny i fryszerki, w dobrach Sk o lsk ich , 
w mieście S t o ł e m ,  cyrkule Stryjskim, właśnie w ruch pu - 
szczone zostały i reprodukują najlepszą l e i z n ę  w Że­
laznych garnkach, rynkach, kociołkach, kotłach dużych,  
piecach ogrzewalnych , rusztach, przyrządach do angielskich  
k u c h e ń , jak niemniej piece węglem kamiennym opala­
ne, oraz wszelkiego rodzaju m aszynerie , podobnie  
każdego gatunku ż e l a z o  kute w sztabach, lemieszach,  
trzósłach , rekwizytach m ły n n y ch , bronach, nareszcie bre­
tnale ,  gonlale itp. Potrzebujący czegokolwiek raczą s i ę  
zgłos ić  do Administracyj miejseowćj w  Skolem , a każdy o h -  
stalunek z największą punktualnością i pośpiechem Vr najlep-  
szći jakości i po umiarkowanych cenach ułatwiony zostanie,

J J v (Nr. 35. l‘-~ 6 .)

Nowo założona apteka w  Dolinie.
W  mieście Dolinie, w obwodzie stryjskim, otrzymał  

w drodze konkursu rządowego przywilej na otworzenie apteki,  
J ó z e f  T raunfellner,  graduowany magister 
na uniwersytecie w iedeńsk im , który przeszło lat t u  y -  
mał w dzierżawie aptekę w Ż u r a w n i e  i był poprzednio  
prowizorem w Bielsku. Apteka pod godłem Opatrzności 
Boskiej już została otworzona w Dolinie. Właściciel jej po 
dajac to do wiadomości pow szechnej ,  poleca się wzg ę ono 
szanownej Publiczności,  z zaręczeniem , iż dołoży wszelkiej  
staranności,  aby odpowiedzieć zaufaniu, jakie przez czas  
dzierżawy w Żurawnie u szanownych obywateli w okolicy  
zjednać sobie zdołał.  (Nr. ____

(Nr. 52 .) B. Z a li 1 e r 1 — 3.

«  i t  »  o  u  ó
poleca szanow nej Publiczności sw ój zaszczytnie znany handel 
herbaty rossyjskiej, któren i na teraźniejszy jarm ark Lw ow ski 
przybył z znacznym zapasem  najprzedniejszych herbat, p° 
nach najum iarkow ańszych. —  Lokal sprzedaży znaiduje sie 
na p l a c u  F e r d y n a n d a ,
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Skład sukien męskich

FRANCISZKA lU Ł U T O W SK IE G O
pod Nrem 3 2 5 ,  przy ulicy nowej,

Zaopatrzył się z porą w iosen n ą  w  w sze lk ieg o  rodzaju najm odniejsze tow ary z fabryk w ie -  §5]

I I deńsk ich  i p arysk ich ,  m ia n o w ic ie :  W brazjle, peruwieny, okonele, chenille, belours, buckskins, castors, r *  
CK Satins, tricots, e lastin x, itd. i wyrabia z tychże  suknie  w io s e n n e ,  letnie i je s ien n e ,  tak dla cyw iln ych  r |q  
B ^ j a k  i dla w o jsk ow ych .  W  każdej chwili dostać  m ożna w  tym składzie następujących su k n i:  {?$§
n
D »
Kg 1. Surduty dwu i je d n o s tro n n e , twiny i tużurki 
r »  podszyte brukseliną od 18 do 24  zł., jedwabiem pod-
[cS szyte od 2 0  do 3 0  złr. i wyżej.
k | 2 .  Palmerslony, taimy, kabany, jakoteż innego,
e S  rozmaitego kroju modne zarzutki wiosenne i je-
ES sienne od 18do 35  złk

Jffl
5. Czamarki od 20  do 3 0  złr r s
4 Fraki galowe, reitfraki: do konnejjrzdy, fraki %% 

do spaceru , do rannych wizyt od 18 do 5 0  złr. m k. E *
5. Pantalony od 7 do 12 złr. r ®
6. Kamizelki jedwabne j e d n o ' i  dw ustronne,  wełnią- g g  

n e ,  p ikow e, kamelharowe od 3 do 8 złr

* § 3 ^  Z am ów ien ia  z prowincyi uskuteczn ia  ten skład bez zw łoki i przesyła tak ow e poczta. Do zro-  
g g  hienia jakiejkolw iek  sukni potrzebuje jedynie  przysłania m u miary objętości korpusu pod pa- &!°
gjjj c h a m i ,  z u w agą  czy  bud ow a ciała jest r eg u la rn a ,  lub czem  się szczegó ln ie  odznacza; podług

RtoRta
Kto

o
w yra ch ow ań  k rw iectw a  francusk iego  suknia każda zrobiona będzie  najdokładniej,  za co  skład r »  
w rę cz a . * (jyr. 20. 5 — 14) S a

■'•"'i . r  *• ■■ - . ■ R S

(Nr. 2 6 .) Kur noch kurze Zeit (2 - 6 )

bekommt jeder  Abnehmer von 5  Losen ii 30 kr. CM. der

Xtittni t00m 9. tlugiift 1$56,
wo bei Gegenstande im W erthe von 15,000 11. C. JM. gewonnen, werden eines der so iiberaus bcgtiiistigten 
Freilose unentgeltl ieh, welche 2 Mai spielen und separat mit durehgehends Silber- Gegenstandcn , worunter 

e i n  prachtvulles Tafel - Service fur 12 Personen etc. dotirt. Mit emem solchen Lose ist es desshalb m ó -  
gf lich, die  2 ers ten Gewinne, bestehend in einem aussergewohnlteh scbonen T h e e -S e rv i c e  fiir 12 Personen von 15 
1 dthigen Silber in bewunderungswiirdiger getriebener Arbeit , dann einem Tafel - Service fur 12 Personen von Silber, 
oder ein Kafife -  Service von Silber fur 12 Personen etc. etc. zu gewinnen, was bei derart Loterien wohl noch nie 
gewesen.

Da die so geringe Anzahl dieser Freilose fur einen grossen Theil der Verkaufslose nicht g en i igen , na :li Ver- 
abfolgung dieser Lose aber selbst Abnehmer grosserer Partien keine Aufgabe mehr erhal ten , so glaubt der Gefer- 
tigte, das P. 1 . P u b lik um , welches an dieser Lotterie Theil zu nehmen wunscht.aufmerfesam zu m a c h e n , sieli jBtzt 
nocti mit Losen zu versehen, um obbenannte Begiinstigungen zu geniessen.

• •  * ■  -  C 2 .  i l o t l k e i i . ,
b urgerl. H andelsm ann in W ien , S tad t Nr. 420 , ais L e ite r d ie se r Lotterie.

N S .  Bei auswartigen geneigten Auftragen wird um gefalbge frankirte Einsendung des Betrages, so wie urn 
giitige Beiscbliessung von 3 0  kr. CM. fur Rekommandirung der Anlwort und Zusendung der Ziehungslisten s. Z ersuch t,

Obbemerktes Handlungshaus bringt auch noch zur Kenntniss des P. T. Publikums in der Prov inz , dass es den 
E in - u n d  Verkauf aller Art I n d u s t r i e -u n d  Staatspapiere besorgt und sich hierbei bios ' / 2 p C t . , d. i. 3 0  kr. CM. pr. 
100 f l . , ais Provision b e re c h n e t , auch stets alle Privat - A nlehens  -  Papiere bestmoglichst kauft und auf das Billig- 
ste verkauft.

Lose sind zu haben bei Friedrich Schubuth , am R in g - P l a t z  Nr 173.

Nauczyciel prywatny, do szkół normalnych Na grodeckiem przedmieściu naprzeciwko kasami F e r -
i łacińskich, posiadający długą praktykę, szuka posady, dynanda jest dom z ogrodem pod Nr,>- 256. z wolnej^
Blizsza wiadomość w redakcyi Dziennika li terackiego. ręki do sprzedania. —  Bliższą wiadomość powziąć można

(Nr. 46 . 2 — 3) w składzie mebli P. M. Sieradzkiego. (Nr. 38. 2 — 5.)'

Leśniczy egzaminowany, z najpiękniejszemi za- 
posiadająca gruntownie muzykę na fortepianie, język fran- świadczeniami, wieku średniego ,  żonaty, szuka posady na
c u s k i , niemiecki i po lsk i , przytem wykształcona w naukach leśniczego lub nadleśniczego. Bliższą wiadomość powziąć
potrzebnych kobiecie ,  szuka odpowiedniej posady. Bliższa można naprzeciw  Ossolińskich Biblioteki p. 1. 2 1 '/# u S .  K.
wiadomość w księgarni K. W. Kallenbacha. (Nr. 47 .  2 — 3.)  we Lwowie. (Nr. 42. 2 — 3.)

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę: W. MANIECKL W drukarni zakładu narodowego im . Ossolińskich


